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T

Wczoray w Piątek dnia i2go ,  iako w dzień uro­
dzenia Nayiasnieyszego IM P E R A T O R A ,  ziechały się 
l icznie do Najwyższego Pałacu znakomitsze oboiey 
płci osoby i Cudzoziemscy Ministrowie, a to dla słu­
chania nabożeństwa i złożenia powinszowali O b u  
J S a j  i a s n i e y s z y m  I m p e r a t o r o w y m  i I c h  
I  m j i e r a  t o r # k i m W y s o k o ś c i o m .  Po Mszy 
Svćy złożono dziękczynienie Panu Zastępów, z po- 
w cdn  wzięcia przez woyska Sprzymierzone Miast 
l i c z n a  , Szczecina, i  Pampeluny. Tegoż dnia u N a y-  
i i n 1 f  } * i c y  I m p e r  a t o r  o w e y J e y  - M o ś c i  
E l ż b i e t y  A 1 e x  i e i o w n e y był dany obiad , do 
którego wezwane były znacznieysze oboiey płci o - ,  
soby.

—  N a y i a ś n i e y s z a  I m p e r a t o r o w a  J e y -  
M o ś ć  E l ż b i e t a  A l e x i e j o w n a ,  raczy przed- 
sńewziąść podróż przez R ygę  , Nitawę i Polongę do 
cudzych K ra jów ,  traktem na Berlin i Frankjort nad 
Alenem. Wyiazd N a y i a ś m e y s z e y  l m p e r a -  
t o r o w e y  z tey Stolicy nastąpi dnia lggo te ra -  
znieyszogo miesiąca. ( z Pocz. Północ. }

Twer dnia 2 Sgo Listopada.
Zaczęte w roku  przeszłym 1812,  za Naywyż- 

szym rozkazem , prace około kommunikacyi  wodney 
pomiędzy Siebiezem i I) z win a., pomimo przerwy w ro­
botach z powodu przeszłorocznych okoliczności, ie- 
dnakże tak daleko posuniorie zos tały,  że w roku te-  
raznieyszym odprawiło tamtędy żeglugę 7. s tatków 
z ładunkiem od 70Ó do 8 0 0 ‘pudów. Niejakie t r u ­
dności w podróży przez te statki natrafione , ułatwią  
się w następnym i 8 i 4 roku. Związek ten wodny 
zasadza się na połączóniu rzek i rzeązek i Dryss y  
Sw olny  , N ieczerycy , Flłuboczycy i jeziora Woronowa ’ 
obiecuie on bardzo wielkie korzyści handlowe w por­
cie miasta R y g 1? i właściciele przyległych maiątków 
będą mieli wńelce ułatwiony sposób zbywania swoich 
produktów ( z Pocz. Północ. (

z Orla dnia 24go Listopada.
Z wielką radością odbieramy zewsząd doniesie­

nia o nadzwyczaynie wielkich postępach Oyczystego 
przemysłu , tak w sąsiedzkich , iako też w dalszych 
od nas Guberniach liossyyskiego Państwa.  Nie ty l­
ko wszędzie zakładaiąsię fabryki, ale nawet  stan ich 
k w i tn ą c y , i dobry gatunek wyrobionych rękodzieł 
sprowadza zewsząd Kupców , i nakoniec Publiczność 
zaczyna się przekonywać,  że możemy się obeyść bez 
zagranicznych towarów , i że wydaiące się za nie pie­
niądze mogą się zostawać w Rossyi. Na jarmarku 
Makarów,kim i w samey Moskwie,  przedano wielka 
llosc ciękich sukien wyrabianych w Tarnbowie. Z A - 
strachania donoszą,  że tam w rokl|  przesz|

jodspbnynh,  i . . ! , , ,  p u l - j . d w .b n .
.  7 baw elm .n jch  fabr jk ,  które  ze pośni
cfcem odb jw a ią  swoie roboty.  { z Pocz, r i h t c . )

W ilno dnia i 7g0  Decembra  v. s.
Dzień 12 Decembra ,  iako Rocznica Urodzin J e ­

g o  I m p e r a t o r  s k i e y  M o ś c i  i Epoka wyla­
nych Dobrodziej stw w Najwyższym Manifeście dnia 
i2go isbra 1812 roku  ogłaszającym Naymiłościwsze 
przebaczenie , napełniły serca Mieszkańców Guber-  
nii  Li tewsko-Wiłeńskióy liowem uczuciem Naypod-  
da.nieyszey wdzięczności —  Szlachta Litewsko- W i -  
*ńsk* święcąc drogą  dla nich pamiątkę  , dnia i6go

dała świetny bal ,  który J W W .  W oienny  i Cywilny 
Gubernatorowie,  wszystkie Władze Woyskowe i Cy­
wilne , wszystkie Stany i przytomna Szlachta ,  oraz 
licznie zebrana płeć piękna,  przytomnością swoią 
przyozdobiły —  W  czasie wieczerzy,  spełniano Zdro­
wie N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a ,  a nie przerwana  
wesołość trwała przez noc ca łą—  Dom oświecony był 
piękną I luminacją,  w Sali zaś ba lowej  jaśniał T rans ­
pa ren t  stosowny do wyrazów z Najłaskawszego Ma- 
niiestu wyiątych „ Ogłaszamy NASZE Naymiłościw- 
„ sze ogólne i szczególne przebaczenie, oddaiąc całą 
„ przeszłość wńeczney nie pamięci i głębokiemu mil-  
„ czeuiu , zakazuiąc oraz na przyszłość czynić iak ie -  
„ kclwiek bądź w tych rzeczach powoływanie lub 
„ wywiadywani* „ __

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Frankfort dnia 10go Grudnia n. s.

Wczoray  J. W. Cesarsku-Rossyyski Jenerał  U  wa­
rów , dawał wielki festyn w Sali tutejszego W ie lk ie ­
go Czerwonego d o m u ,  który Obecni tu  NN. M onar­
chowie swoią przytomnością zaszczycić raczyli. Dnia 
dzisiejszego J. C. W y s o k o ś ć  W  i e 1 k i- X  i ą i  e 
K o n s t a n t y  ztąd odiechał. Towarzyszy on X ie -  
znie Lemingen  do Arnorbach , a ztamtąd ma się udadź 
do Manheimu.

Xiąże Sask o-M- eym arsk i , po czternastodniowym 
tu  pobycie,  opuścił nasze miasto. Wyjeżdża on na 
2, dni do Darmastad , zkąd powróci  do W eym aru  
a ztamtąd uda się niezwłocznie do Armii  Stskiey.

Wódz Naczelny Feldmarszałek Xiążę Schwar-  
zenberg wyiechał ztąd przeszłej nocy. Część wiel- 
kiey główney kw ate ry  tegoż dnia wyruszyła.

[ z  Gaz. Berlin . )
Frankfort dnia 1 sgo Grudnia n. s.

N. Cesarz A ustryack i , wczoray zraiia o godzi­
nie 7mey ztąd wyiechał. Monarcha ten uda się na­
przód do Wiirzburga , dla odwiedzenia swoiego brata .

N. C e s a r z  J e g o m o ś ć  R o s s y y s k i ,  dnia 
dzhtieyszego odiechał ztąd do Darmstad.

Stoiące tu od nieiakiego czasu bataliony G rena ­
die rów Węgierskich wyruszyły wczoray na dalsze 
swoie przeznaczenie. Cesarsko-Rossyyskie G wardye  
dziś także wychodzą.  -

Dnia Sgo Jenerał  Kaw. Hrab ia  Wrede przvbvl  
do Karlsruhe. ^ ^

Podług odebranych tu wiadomości ,  główna k w a­
te ra  Armii Austryackiey we Włoszech dnia 6go b. 
m. znaydowała się ieszcze w Vicenza. J ene ra ł  A u ­
stryacki Fenner, wyleczywszy się z ran swoich zal  
t rudnią się znowu dowództwem awangardy teyźe a r -

r  .. , . e „  ( z Gaz. Berlin . )
berlin dnia 16 Grudnia n. s.

K w ° dN S °StJ tnich1 odebranych tu  wiadomości ,  J, 
K.  W  Xiąze Szwedzki postępował prosto do Kiel 
Jenerał  Tettenborn do Rendsburga. P rze ię ty  n ieda l  
wno goniec przez oddział Armii Północnej  od Króla  
Duńskiego do Xiecia Hessen dowódzcy wojsk  D uń­
skich wysłany , niósł depesze , w których E>ól Duński  
^ y r a z a  ż y t n i e  swoie ,  aby dla wojsk Duńskich 
m gł bydz u Xięcia Szwedzkiego wyiednanv ro>.eym!

r rzyhy ł  tu pierwszy batalion Legii Holender-  
y z 1)00° Judzi złozony. ( Gaz. Berlin. )

Berlin dnia 18go Grudnia n. s.
Podług odebranych tu  pewnych wiadomości 

dnia i s g o  b. m. zawar ty  został rozeym pomiędzy Ar-



mią Półn Jocną i woyskami Duńskiemi , które  się od 
Francuzów w oddzieliły.

Głów na kwatera obudwu Cesarzów podług pićrwćy 
otrzymauey wiadomości znaydowała się w  Freyburgu 
w Bryz g o w ii , Króla Pruskiego w Frank/orcie, Xięcia 
Schwar zenberga w Manheimie-, Jenerał Billów posuwał 
się w głąb Niderlandów, J. K. W. Xiąże Szwedzki po­
stępował ku Jutlandii; pod Rendsburgiem zaszły były 
utarczki , które nie miały znacznego skutku.

( z Gaz. Beri.) 
z Oholic-Gdańska dnia 5go Grudnia n. s.

Za dni kilka chorągwie Rossyyskie powiewać bę­
dą na murach Gdańska. Klucze tey ważney tw ie r ­
dzy oddane będą woyskom Sprzymierzonym dnia 24gor 
Grudnia n. s. w rocznicę Urodzin N a y  i a s n i e y- 
s z e g o  C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o ,  a miasto 
saino zupełnie wypróżnione dnia lgo Stycznia n. s. . . 
Twierdza kapitulowała we 26 dni po otworzeniu 
przykopów.

Od dnia 5go Listopada,  w którym przykopy po­
tworzone zostały , pomimo nayuporczyw&zey obrony 
nieprzyiaciela , i wielkich trudności w sprowadzaniu 
dział i ammunicyi, roboty oblężenia z naywiększym 
szły pośpiechem.

Dnia 7go Listopada, baterye pierwszey paralel- 
l i , dziełem odwagi i natęźoney pracy naszych arty- 
ierzystów , ze i 5 r sztuk dział piorunować zaczęły ; 
przykład iedyny w dziełach woierinych ; powszechnie 
albowiem naywięceyr 5o albo 60 sztuk r.wykle w nich 
stawiano. Ogień tych bateryi nabył wkrótce tak 
wieikiey przewagi , że wiele szańców nieprzyjaciel­
skich , a pomiędzy innemi reduta  Friakl, całkiem pra­
wdę zniszczone były,  a nieprzyjaciel był przymuszo­
ny ie opuścić w nocy z ggo na lo ty  Listopada.

Osadziwszy ie natychmiast, zasłoniliśmy tym spo­
sobem prawe skrzydło naszych przykopów, i mogli­
śmy z większym pośpiechem posuwać roboty prze­
ciwko Biskupiey górze , i bramie Pigter.shagen, iako 
punktom za ńaysłabsze uznanym.

Szaniec pół-Xiężycowy , zwany Le Clerc , przed 
Biskupią & d / ą ,  którego ogień był szkodliwy frontowi 
nsszey paralelli , musiał wkrótce umilknąć. Jedna 
z naszych bomb, wysadziła w tym szańcu magazyn 
prochowy , co nie tylko wprawiło wr naywiększe za­
mieszanie iego osadę,  ale nawet spnzyiało postępom 
naszych robo t ,  które co nocy z naywiększem natę­
żeniem posuwane były.

Kiedy wkrótce ogień z 6 now ych ba te ry i , czę­
ścią w reducie Friaul, częścią na lewem skrzydle na- 
szey pozycyi założonych, staiąc się tcoraz żywszym, 
ruynował baterye nieprzyjacielskie, gruchotał palisa­
dy , a roboty nasze coraz się bliżey ku bramie Pe- 
tershagen posuwały,  kiedy góra Biskupia prZez artyl-  
leryą naszą zupełnie zniszczona, i w krótkim czasie 
szturm do tey ważney twierdzy mógł bydź przed­
sięwzięty ; Jenerał  Rapp , uyrzał się przymuszonym 
do rozpoczęcia traktowania , które nakoniec skończy­
ło się na wiadomey kapitulacyi. Ważnym iest ba r ­
dzo punkt zniewalający nieprzyjacielskiego W odza do 
wydania rewersów za wielkie dostarczenia,  któremi 
mieszkańcy tey twierdzy nieprzerwanie uciskani byli. 
Pomimo cstrey pory roku, woyska Sprzymierzone od­
bywały służbę w przykopach z naywuększą ochotą i 
usilnością. Rossyyskie 1 Pruskie milicye , w bohater- 
skićm przełamaniu nay większych trudności , okazały 
poświęcenie się i zapał godne podziwienia. Osobli­
wie RossyysTcie Krajowe Uzbrojenia , których wielka 
liczba do szańcowania użyta była, pomimo gradu kar- 
taczów, z nay większą odwagą wykonywały roboty,  
których widok wprawiaiąc nieprzyiaciela w podzi- 
wienie ,  wymuszał na nim wysoki stopień szacunku 
dla woysk naszych. Wszystkie zapędy i wycieczki 
Francuzów były zawsze odparte ,  t ak ,  źe nigdy nay- 
mnieyszey nie mogli odnieść korzyści.

Tak się skończyło , przy schyłku tego wielkiego 
i paipięłneg° roku,  to przedsięwzięcie, które wiel­
kich bardzo wymagało usiłowań, ale które może się 
liczyć między nayważnieysze wypadki. Zdobytą zo­
stała j,edna z nayważnieyszych twierdz na stałym lą­

dzie , o którey Monitor w Numerze 27. przy koń­
cu Stycznia t. r. te umieścił wyrazy : „ Gdańsk iest 
„ twierdzą niepodobną do zdobycia; 3o,ooo wybor- 
„ nego woyska pod wodzą biegłych Jenerałów skła- 
„ daią iego załogę. Waleczny i nieustraszony Ję- 
„ nerał Rapp iest kommendantem miasta^—  Dosta- 
„ teczna liczba Inżynierów i artylerzystów przy nim 
„ się znayduie —  Miasto ma żywności na dwa la-
„ ta. „ &c

Zdobycie tey twierdzy w 26 dniach, oprócz tey 
korzyści , iż żaden odtąd nieprzyjaciel nieznayduie 
się nad brzegami W is ły , otwiera ieszcze drogę woy­
skom Sprzymierzonym korpusu oblegaiącego do dal­
szego przyłożenia się w dokonaniu wielkiego dzieła.

Jenerał dowodzący korpusem Gdańsk oblegaią- 
cym , wydał do woyska następną odezwę.

Ż o ł n i e r z e !
„ W a sze  usiłowania,  Wasza wytrwałość i W a ­

sze męitwo , otrzymały iuż swoią nadgrodę.
„ Gdańsk, to miasto,  które nasi pyszni nieprzy­

jaciele ża niepodobne do zdobycia poczytywali,  uledz 
musiało , po waleczney i uporczywey obronie , odwa­
dze i stałości Waszey.

W  asz Jenerał winien wam to zdobycie, i 0- 
iwiadcza wam za to cała wdzięczność swoią.

„ Uyrzycie wkrótce pyszną załogę przed oczyma 
waszemi składającą oręż ,  iako dowod swoiey podle­
głości i poszanowania ku wam.

„ Doniosę, N a y i a ś n i e y s z e m u  N a s z e m u  
C e s a r z o w i  i Królowi Jego Mości Pruskiemu o 
znakomitych przysługach , któreście w każdem zda­
rzeniu sprawie powszechney czynili.

„ Dowiedzą się Oni, iż we wszystkich bitwach nie­
przyjaciel był walecznie odparty , i że żadne z p rzed­
sięwzięć waszych nie zostało bez skutku.

„ Liczba Wasza nie była wielka , ale ią pomna-; 
żał duch waleczności i męstwa.

„ Szósta i dwódziesta piąta dywizyo ! —  Nigdy 
nie zapomnę zasług, któreście w popieraniu dobrey 
sprawy położyły ; i wy Rossyyskie i Pruskie Krajo­
we Uzbroienia,  któreście przez waleczność i męstwo 
ze starszemi woyskami moiego korpusu ubiegały się o 
p ie rszeós tw owasze  postępowanie ziedna wam wdzię­
czność Oyczyzny i powszechny szacunek.

Podpisano: A l e x a n d e r .
( Gaz. Berlin. ) Xiąże Wirtemberski.

Drezno dnia 11 go Grudnia n. s.
Dnia ggo wieczór JW. Gubernator Jeneralny Sa-  

xonii , Niąże Repnin przybył do tuteyszey Stolicy, i 
stanął w Bryllowskim Pałacu. Wkrótce potem przy­
była Xiężna Jego Małżonka. Radosne okrzyki L u d u ,  
rozlegały się po wszystkich ulicach.

Dnia togo o południu , zgromadziły się wszyst­
kie Kolegia i Dykasterya w Sali Bryllowskiego pała­
cu , a maiąc Ministrów na swoim czele, udały się do 
osobnego pokoiu , w którym Gubernator Jeneralny 
z Racicami Rządu na nich oczekiwał. Po złożeniu 
uszanowania przez władze Krajowe i po ich przed­
stawieniu ,  powróciły one znowu do pierwszey Sali ,  
do którey udał się także Gubernator Jeneralny ze 
swoim Orszakiem, gdzie następną do zgromadzenia 
miał mowę z powsz&chnćm upodobaniem słuchaną.

„ M o ś c i  P a n o w i e ,  N.  C e s a r z  J e g o  
M o ś ć ,  m ó y P a n ,  raczył mi powierzyć Rząd Kró­
lestwa Saskiego. Nie mogę inaezey dopełnić dobro­
czynnych widoków moiego Monarchy, ani zagoić tych 
r a n ,  które poniosła Oyczyzna W asza ,  nie mogę ina- 
czey przygotować dla Was  szczęśliwey i niepodle- 
głey przyszłości, iak tylko,  ieżeli W y sami, moi P a '  
nowie ,  zechcecie mnie wspierać w tćm pełnćm chw<*" 
ły , ale oraz trudnem przedsięwzięciu.

„ Wspaniali Monarchowie,  którzy się «przym|c " 
rzyli ,  aby krainę Niemiecką oswobodzić z pod ‘ e« 
spotyzmu i tyrani i ,  pod któremi do tey pory l?c/'a 
ła dopóki wyrok Boski na polach Lipska ,,ie loz 
strzygnął jey losu , Ci Wielcy Oswohodziciele Posta­
nowili w mądrości swoiey,  iż Królestwo askie az 
do powszechnego pokoiu w ich imieniu rzą zone b i ­
dzie. Uporczywa nieprzyiazń , którą wasz Rząd ;»z



do os ta tn iego  m o m e n tu  p rzec iwko Nim okaza ł ,  sk ło ­
ni ła  ich do chwycen ia  się tego środka.

„ P o d d a y c ie  się więc  pełni  uszanowania Ich W y -  
sokiey W ol i ;  położcie  swoie zaufanie  w  Ich łaskawey 
obron ie  , a wasza  przyszłość będzie  upewniona :  lecz 
t a  ufność,  to  poddan ie  s i ę ,  m o i  P a n o w i e ,  p o w in n y  
bydź  n i e o g r a n ic z o n e —  Samemu tylko  jedynie  .Rzą­
d o w i  u s tanow ionem u przez M ocars tw a  Sprzymierzo­
ne  winniśc ie  posłuszeństwo , i od niego tylko m oże­
cie odbierać  rozkazy.

„ Chcieycie  mnie zaszczycić, moi P a n o w ie  , tąż  
samą p rzyc h y ln o ś c i ą , jakiey doz na łem od mieszkań­
ców L ip s k a ; Ona  składać będzie  moie szczęście,  gdy 
w p o ś r ó d  w&s p rzebyw ać  b ę d ę ,  i s tanie  się nayp ię k -  
nieyszą moią n a d g io d a ,  gdy powrócę  na  łono wła -  
sney oyczyzny;  n a  ni ą  zasłużyć, i zjednać sobie wasz 
szacunek jest celem moich wszystkich usiłowań.  „

P o  tey  m o w ie  zakończone było Zgromadzenie ,  i 
wszyscy powróc i l i  do swoich z a t r u d n i e ń . —  P i e r w e y  
nieco B u rm is t rz  Dr.  B irck  o f ia row a ł  klucze miasta  
D re zn a , k t ó re  J. W .  Jen. G u b e r n a to r  z wdzięcznością 
p rzy iąw szy  , odesłał  N a y i a s n i e y s z e m u  C e s a ­
r z o w i  R o s s y y s k i e m u .

W r a z  z j ene ra łnym  Rządem przeniesione zosta­
ło także do Drezna  B iuro o rgsn izacy i  ochotników Sa­
skich. J enera ł  C arlovitz dowodz i  t y m  korpusem.

( z Gaz. Beri. ) 
Od pran ie  Hollenderskich dnia 8 go Grudnia n. s.

W ia d o m o ś c i  z Hollandyi  do dn ia  b b. m. d o n o ­
szą , i e ju i  j g o o  ludzi  z G w a rd y i  Angjelskiey Wy- 
Jądowało pod Schewelingen. F lo ta  t r a n spo r tow a  stoi 

za toce  i wy lądowan ie  t r w a  bez p rze rw y .  .—  W i ­
ce A dm ira ł  Kickert oświadczył  się za n a m i , i  f lot-  
tyIIą svroią opanował  uyście M o zy . Verhuel w kró tce  
od swoich  M a y tkow  opuszczony zos tan ie  ; tak  jeśte- 
śmy pewni  Relderu  i R o t y , ze nie masz żadney po­
t rzeby  wysyłać tam woyska. O  powstan iu  w Z e la n - 
d y i  nie mam y jeszcze żadney  w i a d o m o ś c i , ale wale-  
ćzni Ze landczykowie  nie zechcą z a pew ne  bydź osta-  
t niemi .  Nasi są już na O ltjesplaak  i  pod O vtrfiacken. 
Uzbro ien ie  powszechne  z wielkim pośpiechem id z i e ;  
już 1 5,ooo ludzi  go towych  jest do marszu.

J. K .  W .  Xiążc  O ranii mieszka w  H adze  w  je­
dnym  p r y w a tn y m  domu.  Pałac Xiażęcy w czasie p o ­
by tu  F r a n c u z ó w  s ta ł  się .n iemieszkalnym. Xiężna 
k t ó r a  za ki lka dr.i do swojego Małżonka  ma przy bydź’ 
w  innym  domu zaymie mieszkanie.  Za  i 4  dni n a r - ’ 
późii iey Syn i Nas tępca  Xcia  O ran ii z Hiszpani i  jest 
t u  spodziewany.  Związek  pocz tow y  m iędzy  H ollan- 
dyą  i A n g lią  jest znowu o tw orzony .  ( z G a z . B e r l . )

W iedeń dnia  8  Grudnia n. s.
Jenera ł  Tomassich dowodząćy oblężeniem Z a ra  

d °nosi pod 2 2 gin> L is top:  że Angielski Major  Slassor 
z oddziałem reg im en tu  G ran icznego  O gulińskiego , d, 
J 0 g 0  Lispop:  wysiadłszy na ląd pod Lessina  , napad ł  
Ua to m ia s to ,  i o f icerow składających załogę w ni e ­
wolą zabrał.  Gdy  jednak  niep rzyjac ie l  posiadał  obą- 
d w a  zamki  , Aapoleona  i S p a g n a , przes ięwzięcie  za-  
t ćm nie  miałoby dalszego s k u t k u ,  gdyby nie K a p i t a n  
L ikka ncz ykow  llnese.ipich, k tó ry  obiecał,  iż sk łon i  za ­
łogę do oświadczenia  *ię za s t r oną  Sprzymierzeńców. 
Jakoż przez  swóy  w pływ  i rostropność tyle dokazał ,
IZ 8 2  Judzi składających załogę zamku N apoleona  o-  
t w o r z y h  jego bramy,  a wkró tce  p o t e m ,  to  iest- i 

U . t o P:poddał  U p i . u L y ,  m a t

L ondyn  dnia iS g o  L i s l o p i d a T  
J enera ł  Rossyyski  P h u ll  TL.nn  p  ? 

j o r  F agel i , N f i a g n y  ^ a r z Z l f X  ^  •
w  p r z t i e z d j j e  jego do  H olland

* * * * ? . W G m n ' k h  « a -
U p e w n ia i a  , że f lo ta  w  Tercel inct ♦ u  zi . v  - «  ' ■ lRSt go tow a  pddać

t  P ° d ^ l ę c a  O ranii. A d m i ra ł  Ferrier z

W r s k i c h  emi ° r ? t a m - Udaie Si? do b rzegów H o l -

Do Ram sgate  p r z y b y ł a  iedna  d y w i z y a  z 52go i 
9 5g o r e g i ,n en t o w złoz on a , k tó ra  ma niezwłócznie  siaśdź
na okręty.

Dn ia  s5go u Xiecia  Regenta  przy W s ta n i u  hyłp 
liczne z g r o m a d z e n i e ,  po k tó re m  J. Iy. W ysokość  w 
gabinecie  swoim przyymowął  Deputacyą  od N a y i ą -  
ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  R o s s  y i p rzez  
Lorda Kastiereagh , i Posła  Rossyyskiego Hrab iego  L ie -  
\en  wprowadzoną .  Depu tacya  składała  sję z Cesar­
sko -  Rossyyskiego S za m be la na  i Mistrza Ce rem oni i  P.  
L a p a l , z Jenera ła  Balaszew a  , z Kpnsulą  Rossyysk ie ­
go Danbaczewskiego i  P .S v in in c . T a  Deputacyą  p r z y ­
niosła J. K. Wysokości  znak i  o r d e r o w  ś. A pdrzeia  
ś. A lexandra  N ew skiego i ś. A n n y  , k t ó re  J e ne ra ł  B ą -  
łaszew  na J. K.  Wysokość włożył .  ( z Zusch. )

L ondyn dnia i z g o  L istopada n. s. '
Izl>a Wyasza -  Po s iedzen ie  dnia  8. L is to p a d a .

Izba naprzód  zaymow ałą  się adreesein podz ię ko ­
wan ia  L o r d o w i  Well ing tonowi .

H r a b ia  B a t h u r s t  zwróc i ł  w tym względzie  uw agę  
Izby , na  św ie tne  w y p a d k i ,  k t ó re  w  Hiszpani i  by ły  
sku tk iem  b i tw y  pod V i t t o r i a ; w yc hw a la  m ęs tw o  N a ­
rodu  Hiszpańskiego,  i m ów i  ow ie lk i e y  odm ianie  ia -  
ka  nastąpi ła  w  związkach  towarzysk ich  i dalszych’w i ­
dokach  tego Pańs tw a .  Z iak wie lk iem tedy / m ó w i ł  
uczuciem radości  , zwróc ić  może uw a gę  YV. B r y t a ­
nia , na  te u s i łow an ia ,  k tó re  dla tego pó łwyspu  pod-  
ięła  ? Lecz  cóż iest nayw iększym  dla Oyczyzny  na-  
szey w  t e y  s t raszney  walce  zaszczy tem? N ie  ies t to 
zapew ne  wielkość na tężeń  i of iar  , bo w  tern w y r ó w ­
nały  nam inne  E u r o p y  N arody .  N ie  iest  to  t akże  
waleczność woysk naszych i biegłość naszego YVod za, 
bo ostatnie  wypadk i  w  Niemczech  okazały , że i w’ 
tem ró w n y c h  m am y.  Cóż nas szczególniey r o z r ó ­
żnia? O  to , ta n iew zruszona  sta teczność i w y t rw a ło ść  
z i aką  N a r ó d  nasz w y t r z y m a ł  tę walkę ; t e n ,  że 
tak  p o w i e m ,  u p o r  , z i a k i m , pomim o ro zm a i ty c h  
p rzemian  szczęścia ,  b ron i ł  niepodległości  pó łwyspu  
i wśród otaczaiących Zewsząd c ie m n o ś c i , u t r z y m y l  
wa ł  ko lumnę ś w ia t ł a ,  k tó ra  i nnym  P a ń s tw o m  wska­
zała drogę do ziemi obiecanćy.  —  do p o r t u  be z p ie ­
czeńs twa  i swobody Szanowny L o r d  , zakończył  
p roponu jąc  adres  podz iękow an ia  Fe ldm arsza łkow i  
W e l l i n g t o n o w i ,  za biegłość i m ąd re  rozrządzenia  o -  
kazane  w działaniach  p rzeds ięw zię tych  i wvkonanych. 
po b i tw ie  p o d V i t t o r i a ,  przez k t ó re  nieprzyiacie l  w v -  
p a r ty  z g r a n i e  zachodnich Hiszpani i  , i woysko Sp rz y ­
mierzone  zaięło s tanowisko  na ziemi Francuzk iey .

L o r d  Darnley ,  oddawszy hold la len lpm i w yso ­
kim p rzym io tom  Margrabiego  W e l l i n g t o n a ,  okazuie  
że obrona Por tuga l i i  była p ie rwszą  p rzyczyną  w i e l ­
kich pomyślności , k tó re  S p rzym ie rzeńcy  nasi w  t e y  
woynie  odnieśli , i kończy  oświadcząiąc się % n a y -  
wiekszy m zapałem za p ro jek tem .

Lord  B a t h u r s t  wniósł po tem  , aby także  u c h w a ­
lone było podz iękow anie  J e ne ra łow i  Sir.  T .  G r a h a m  
Sądził  on , iż należało m u  w tęy mie rze  podadź  oso­
bny p r o i e k t ,  p rzez  wzgląd na okol iczności  szczegól­
n e ,  w k tó rych  ten  W ó d z  opuścił  w o y s k o ,  k tó re  ̂ ty ­
le razy do zwycięs twa  prowadzi ł .

Lord  Castelreagh p roponow a ł  dnia  u g o w l z b i e  
Niższey p lan ,  k tó rego  celem iest znaczne p o m n o że ­
nie sił rozrządzalnych K ró le s tw a .  Zasadza się ou  
szczególnićy na użyciu w  działaniach  wo iennych  za  
g ran icą  pew ney  części m i l i c y i , i na pom nożen iu  o -  
p ła ty  mogącey zachęcić służących w  m i l i c y i ,  do z a -  
c iągnienia  się dobrowolnego w  r eg im en ta  ’l iniowe .  
Szanowny Lord  ż ą d a ł ,  aby m u  wolno  było p oda dź  
w  tey  mierze p r o i e k t ,  co iednomyśln ie  dozwolpnem
rnu zostało,

C adix  dnia  a 5 W rześn ia .
D n j a  i 4  W r z e ś n i a  S tany  Cortes z pa łacu  Bisku­

piego  udały się do K a te d ry ,  g d / i e  s  oczyście, T e  D e - 
jim,  śp iewane  byłó. D e p u t o w a n i  powróci l i  po tem  do 
sali posiedzeń, gdzie P r e z y d e n t ,  po p rzeczy tan iu  w y ­
r o k u  s tanowiącego dz ień  .zgromadzenia  s ię  d e p u t o ­
wanych  i sp raw dzen ia  ich pe łn om pe tw ,  tudz ież  >yy 
r o k u ,  k t ó r y  rozw ią z u je  i zamyka  posiedzenie  te ra"  
zmeyszych  s tanów Cortes , miął  w y m ó w n a  i m ocna  
m o w ę ,  w  któ.rey w y ra z iw sz y ,  że S tany  jeneralne  i 
n a d z w y c z a j n e  Cortes zgromadzone  na wyspie  Leon 
dnia  2  i  W r z e ś n i ą  i 8 j o  ukończyły  sw.oie wiĄ.kie i



użyteczne prace z niemnieyszą pomyślnością jak chwa­
ły , i wspomniawszy o wielkich usilnościach, jakie czy­
ni! naród H iszpański, zwrócił uwagę Zgromadzenia 
na smutny i opłakany stan, w jakim się oyczyzna przed 
S laty znajdowała.  Oto jest wyiątek z tey  m ow y:

,, Wszystko nam zapowiada,  że zbliża się dzień 
oswobhdzenia. i wolności; i wy, może, jesteście tem i ,k tó ­
ry ( h Niebo przeznaczyło do ugruntowania bytu oyczy- 
zny naszey. Dostąpicie tego celu, jeżeli dacie wolny bieg 
tokowi rzeczy, i zechcecie korzystać z teraznieyszego 
politycznego i woiennego położenia Europy,  aszczegól-  
m e y  Hiszpanii, położenia tyie odmiennego,  ach! tyle 
odmiennego , niż było to , w  k tó rym  się btany p ie r ­
wszy raz zgromadziły! Wtenczas wszystkie kolumny 
budowy towarzyskiej’ chwiały się pod ogromnemi cio­
sami , i nasz byt poli tyczny był prawie zupełnie zni­
szczony. Zapa ł  ludu Hiszpańskiego był żywy, ale ten 
ogień przygasł wkrótce , jak tylko naród pos t rzeg ł , 
że dawne prawa i dawne nadużycia Władzy trwały 
ciągle ; i że żądano od niego drogiey ofiary życia, pod 
tym tylko próżnym pożarem ,  aby nie zmieniał na ­
zwiska Panów; teraz ten płomień patryotyczny nigdy 
zgasnąć nie może ;  albowiem Naród walczy, zwycię­
ż a ,  albo umiera za p raw a  zbawienne ,  za p raw dz i ­
wą o jczyznę  i za rzeczewistość swoiey niepodległo­
ści. W  tenczas ledwo nie cała Europa  była łupem 
przemocy i ucisku. Kasza Oyczyzna n;e zna jdow a ła  
się tylko w sercach Hiszpanów, i nasi nieprzyiacie-  
łe zagrażali nam aż pod bramami Cadixu. Dziś wszyst­
ko jest o sw obodzonem, i nieprzyiaciołom naszym na 
ich  granicach wzaiemnie grozimy. Dziś zawarl iśmy 
przymierza  z wielkiemi M ocars tw am i , k tóre pier-  
wiey były tylko celem naszych życzeń;  a nasi tławni 
przyiat  iele widząc stan swóy polepszony przez naszą 
stałość, chętnie się teraz przykładaią ci«i naszego o- 
swobodzenia.  W  óyska S ycy lijsk ie  walczą obok na­
szych; liczna i waleczna  armia Portugalska okryła się 
chwałą na naszych równinach.  W ie lka  i wspaniała 
A n g l ia  widzi  dzieci swoie uwieńczone Hiszpańskie-  
rm la ncam i ,' k tó re nigdy nie zw iędną ;  a oprócz po­
mo r y ,  którey udziela sprawie powszechney , ma je­
szcze to szczęście i ten zaszczyt,  iż wydała n iezwy­
ciężonego W ellingtona, nieśmiertelnego wodza w o jsk  
Sprzymierzonych ,  któremu zawsze towarzyszy zwy- 
w s t w o .  —  Wtenczas  cała Północ zdawała się bydz 
pogrążona w uśpieniu głębokiem , dziś W s p a n i a ­
ł y  N a s t ę p c a  K a t a r z y n y  obalił i zniszczył t y ­
le razy pyszne Francuskie orły, a za jego przykładem 
potomkowie'Giuttfzz'a i Fryderyka  podnieśli także gło­
wy. Mamy teraz całyrfi jednym milionem mniey,  jak 
p ie rwiey,  nieprzyiacioł ,  a i ci co pozostają, są mniey 
s t ra szn i ,  zwaźaiąc tę siłę m o ra ln ą ,  którąśmy nabyli,  
i tę,  k tórą oni stracili.  Byliśmy wtenczas pod rzą­
d e m ,  k tó ry  z powodu swey niestałości i nieuznaney 
jeszcze zupełnie władzy,  nie był t ć m , czego okolicz­
ności wymagały ;  dziś mamy Rząd złożony z osob , 
k tó re  przez swoie um ia rkow a n ie ,  przez swe cnoty 
i  przywiązanie do systematu maiącego za cel dobro 
L u d u , potrafią  dżielnie kierować sterem Państwa.  
Mieycie więc s t a ra n i e ,  o W y  godni Następcy naszych 
zaszczytów i t rudów,  aby tak piękne nadzieie zawie­
dzione nie zostały &c,

W IA D O M O Ś CI  ROZMAITE.
 Z Głogowy wysłano już 2,600 ubogich mieszkań­

ców. Niedostatek żywności i choroby zaraźl iwe u -
ciskaią to miasto T ru d n o  jest , aby ta  tw ie rdza
długo trzymać się mogła, albowiem Frankforczykowie ,  
K roac i  i inne w o jska  N iemieck ie ,  k tó re połowę za­
łogi składaią , pragną kapitulować.

—  Z kra iów Hannowersk ich  6000 Judzi uzbroio- 
nych  i wyćwiczonych przyłączyło się już do korpu­
su Wallmodena  ; korpus tego wodza liczy teraz 22,000 
ludzi.

—  Oldeslohe i Segeberg , k tórędy  przechodziła a r ­
mia północna ,  lezą w kra iu  Holsztyńskim. X i ą/ty 
Szwedzki  rozkazał przygotować 8000 iuazi do sz tu r ­
mu. Szturm przypuszczony przez woyska ,  które w 
Lipsku dowiodły,  ze w’ dobytem nawet  zbroyną r ę ­
ką mieście, karność zachować umieią, byłby podobno 
naj lepszym środkiem oswobodzenia nieszczęśliwego 
Hamburga.

—  Dnia 27go Listop: Xiąże Panuiący Oldenburski  
przybył  do swoiey rezydencyi ,  i z nayczulszemi oka­
zami radości od swoich poddanych był przyięty.

—  Mówią,  że armia  Austryacka we V\ ioszech' przez 
6o,oeo Rossyan ma byuź wzmocniona.

.— Xiąże Karnbrydzki i  Xiąze Brunswicki wypłynę­
li z Anglii.

—  Francuzi  nie tylko pracuią około twierdz od Re­
nu i ibzmaycaryi , ale nawet przed Faryiem  , od st ro­
ny północnej  na wszystkich drogach zakładaią szańce.

—  Napoleon przez Dekret  d. 29 Listopada w P a ­
ryżu  w y d a n y ,  odłożył do dnia 19go Grudnia o tw o ­
rzenie posiedzeń Ciała P raw odawczego ,  które  moca 
poprzedmezego dekre tu  w dniu sgim Grudnia nney-  
sce mieć m i a ł o —  Tegoż dnia na placu Karuzel  oglą­
dał niektóre regimentu , które się potem na granice 
u d a ł y —  Podług powieści jednego podióznego,  któ ­
ry  dnia igo Grudnia wyjechał z l a r y i a ,  lud w tein 
mieści* był wcale oboiętuy na u t ra tę  zdobytych przez  
w oynę kra iów ,  wzdychał nad swoiemi klęskami, 1 gło­
śno oświadczał życzenie p o k o iu —  Z armii  F raucu-  
skiey rozgrom ione j  w Niemczech,  mało bardzo ofi­
cerów , a żaden z żołnierzy me znayriuie się w P a ry ­
ż u . —  Gwardye  reorganizują się w M e tz —  Od P a ­
ryża  aż do Basel me masz żadnych woysk F rancu­
skich.

.—  J. C. W .  Xiąże Następca Auftryacki  ma odbydź 
kampanią we W łoszech pod Feldmarszałkiem Eelle- 
gardt —  Jenerał  Hiller ma dowodzić nad wyższym 
Renem.

—  Milicye W .  Brytanii  udaią się teraz do por tów  
morskich , i ochotnie chcą czynić służbę za g ranicą ,  
jak tylko Par lament na to zezwolił.

—  Jest rzeczą godną u w a g i ,  że F r a n c u z i , pomimo 
swoiey w o l i ,  nie raz już przyłożyli się do Wyniesie­
nia domu Oranii —  w Roku  1668 strona Jana de W i t t , 
wspierana przez F ran cu zó w ,  zniosła Sta tudera t  i U -  
rząd Jeneralnego Kapitana  prowincyi  zjednoczonych;  
lecz gdy Ludwik X IV .  w roku 1672 przemocą swoią 
naciskał H ollandyą , lud wymógł na Rządz ie ,  iż ten 
wezwał Wilhelma III ,  k tó ry  z większą powagą i w ła ­
d zą ,  niżeli inny jakikolwiek S ta t iu le r .  rządził. Po  
jego śmierci zdarzoney w i702gim, Prowincye zjedno­
czone nie miały Statudera aż do 1747, kiedy za zbli­
żeniem sie Francuzów lud znowu przymusił Stany do 
powierzenia S ta lude rn tu ,  naw e t  dziedziczn ie , W il ­
helmowi IV,. Wygnanie  Wilhelma V. przez Francuskich 
Republikanów w tygStym , stało się te raz  powodem 
do wyniesienia jego syna W i lh e lm a ^ L  na stopień P  a- 
n u i ą c e g o  X i ą ż ę c i a .

.__ N ie d a w n o  P. T .  Sydenham  przez L o rd a  W elling­
tona wysłany został do J. K. W .  Xiecia Szw edzk ie
g o   Papie ry  Angielskie zawicraią o tern,  co na*fty
p u i e ’. ,, Poselstwo Pana  Sydenham  do Xięcia Szwedz­
kiego nastąpiło na wyraźne żądanie L o rda  Wellingto­
n a ,  który go jedynie w tym celu do Anglii odprawił ,  
aby był użytym do udzielenia Xięciu Szwedzkiemu 
ważnych bardzo w teraznieyszeni przesileniu okoli­
czności,  ściągaiących się do Napoleona ,  i k tó re  do'  
szły do wiadomości Angielskiego W o d z a —  Pan S y '  
de uh ani dokładnie tego wszystkiego świadomy, «»* 
także sobie powierzony plan przyszłych działań Lety 
da Wellingtona  , o k tórym Sprzymierzeńcy Północf* 
uwiadomieni  bydź powinni,  a które przesyłać dr08$ 
zwyczaynego gonca, nie sądzono bydz rzeczą r°

Rozwala  sie drukować— Z .  JYiemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyectzalney u ^ ^ X j j £ ^ y onarzeJ*



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  J Ł U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nru i o S .

V  A Z E  T  A K U R Y  E  U A L I  T  E W  S K  I E  G G.
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Prenumerata
ri a 2 l  z  przesłaniem Poczta  , tako / «  m ie j sco w a  odnawia sic od dnia i g o  Stycznie

t 'rem  ineruie sie z  przesłaniem Poczta w E x p e d y c y i  Gazetney tu te js zeg o  P ocztu  nilu, i na w szys t  
11 "  - .........ui; cr.hr. 14 . nółroczme rubli srebr. s ie d m —  k w a r ta ło w a  na Po

zmci

-   -  -  -  / sf*
następnego Prenumeruie Ł i 4 . 'półrocznie rubli srebr. s ie d m —  K w a r ta ło w a  na p o -
kich Pocztamtach ł  anstwa ’ P J u r a t a  do odbierania na m ie jscu  c z y n i  się , i  ak z w y c z a j  nie, _  R e d a k c ja  t e j
czię się n ie  p rzy jrn u ie .   ̂ .  m. rn,„nS «/>v sie wcześnie zg łaszać  ra czy l i  , g d / ź  //■i n a c z e j , nie wiedząc ,cz fg sj;  nie p r z y j  mmc.  —  ^  ' menumerować , aby  się wcześnie zg łasza  ,  , _
Gazety  uprasza z j c . ą c y c i  P ■ z a kład me będzie i e j  w i n a ,  ieśh opóźnieni me dostaną p ierw szych  R u ­
na ia k ą  liczbę ew em p la rz j  ma  7. ? Urzędowe zzzAo z pry«,<R««, mogu ty d ź  z któregokolwiek
merów tey  G a ze ty  —  u b i Redakcy i  , z przyłączeniem na koszta p o t ró jne g o  ogłoszenia po kopieiek
mióysca pocz tą  przesłane pod P r e s s e m  R e d a k i ^  { ze sposobu i i y  w y t o t e n ia  * alekiego, oJ pso-
5. srebrem od w ie t sza  z w j c z a y n e g  p  ’ ^  z W e  b y ł y  zaświadczone urzędów nie p r z e z  m ie js cową W ł a -
l i s ty ch  czermen,  Publiczności udzielone o ydz  m o g iy  , y i  j  j  i r  :

P o l i c j i .  _ ______ — ----- — — --------------------       ~
r> r  f O ę 7  F  N T A R Z Ą D O W E  starczenie ula ied. ego  Baszkirskiego półku  od / n r -
O G  L O S Z E M  A  h  s;e do Połougi  p: ow iau tu  i  iurazu na 4. m ie s ią c e ,

.Gd M ińskiego G ubernskiego u ,̂f0 _ rów nie  le ż  na dost, rc zem e prow iantu  i furażu w T e l -
wiadoroo —  Ze z. Syoow^ Uje(ten ty lko  szew skim  P o w iec ie  dla Twerskiego  K ra jo w eg o  U z b r o -
zor ow ey  urodzoney z Xiąz<* ^  ’wQjm b j iem a  , n a z n a c z a s z  targ W W iln ie  w K om nussy i dnia
Józef oddali! Się * *  ^  a u r n , ,  ■Sun 7 S °  i 10S° następuiącego miesiąca S t y c z n ia —  A  za­

tem  ci w szyscy  , którzy ż yc z ą  sobie przyiąć  na s ieb ie  
t e  dostarczenia, m a ią s ję  s ta w ić  na tęż  l icytacyą z na-  
leźn em i k a u ey a m i,—  D n ia  ao D ece  mb ra i 8 i 5 .

S ió d m e j  k lassy  Pośn ików . 
O B W I E Ś  C Z E N  1 A S A D O W E/ v
3 M e t r o p o l i t a l n y  Mobi le  wsk i  R z y m s k o - K a t o ­

licki K o n s y s t o r z  o b w i e s z c z a  S u k c e s s o r o w  z m a r łe *

O bo ź iw m  L i te w sk im  Karolem Prozorem , a drugi  Syn  
r z e c  zon ey P ro z p r o w ey  W ł a d y s ł a w ,  który w prerw-  
Wem donies ieniu Sprawnika  pomyłką nazwany Sta­
n is ławem , znayduiąc się p i z y  m e y  m e  oddalał s ę
za -gr anicę  a * tego n a s tęp n i* , i ezeh  gdzie lakim-
kot i i ek  sposobem okażą się p i , yn. lezące oddalonemu  
_ ...v n  » Józefowi  P r ozorowi  lakiekolwiek  m a j t k i ,
tttdv o n e  podlegaią  Konfiskacie do Skarbu lak przy-
L e k - -  D m .  , 3*o Daoembra , 8 , 3 .

J Sekretarz  Czerniej .
5. Od .Wileńskiego G u b e r ń s k w g o  R z^d u  c z y n i  

s ie w iadom o: iż z p o w o d u  l icz-jcegó się na B ry -  
r a d e f z e  A l e x a n d r o w i c z u  n ie d o b o r u  za czas  w la -  
darfia Druyskirn iZ a s ń u d s k i m  W o y t o w s t w a m i  p r z e z  
n le g o ż  z a c .ą g m o n - g o .  iako to: na zaspok oien ie  W ł o ­
śc i an  t y c h  W o y t o w s t w  2 0 , 6 4 4 . z ł o t y c h  9. i puł  
g r o s z y ,  a do Skarbu 1251 .  rubli  i 79 .  kopieiek,  i 
dla s p ie s zn ie y s zeg o  i zu p e łn e g o  w yk on ania  Uka­
z u  R z ą d z ą ceg o  S en a tu ,  w z g l ę d e m  p o z y s k a n ia  te -  
óo n ie d o b o r u  w y d a n e g o ,  o d d a w a ć  się będą w trzy*  
fetirią a r ę d ę  z  p ub l iczn ey  L ic y t a c y i  z n a y d u i ą c e  
s;,. w afctualnem t e g o ż  A l e x a n d r o w i c z a  p os ia da­
niu,  d z i e r ż a w a  W i l c z a t o w s k a  i S t a r o s t w o  B obto -  

' w-skie, a z a t e m  ż y c z ą c y  sobie  w z tą ść  w a rę dę tę  
d z i e r ż a w ę  i S t a r o s t w o ,  r a c z ą  się s t a w ić  do Wi- 
l e ń sk ie y  I z b y  S k a r b o w ey  dla L i c y t a c y i  na terrni-  

'na ,  p ierw szy , i 6 g o ,  drugi  23go ,  t r z e c i  i ostatni  
2 9 ’go dnia S ty czn ia  n a s tęp n eg o  i S r 4 go Roku z  
p r a w n e  mi i d o s t a t e c z n e m i  E w ikc y a m i ,  które  po-  
winny  od p o w ia d a ć  d w ó  letn iemu d o c h o d o w i  pobie* 
ra n em u  z  t y c h  ro a ią tk o w ,  to  iest: z d z i e r ż a w y  
W i l c z a t o w ,  81 r. Rubli 26.  i puł kop: z e  S ta ro s tw a  
B o b t o w s k i e g o  1 1 6 8 .  Rubli  98- kop: sre br em  —  
D n i a  13- D e c e m b r a  1 8 1 3 - Roku.  Sowietnik M achw ic .  

K a rz ą d za ią c y  w Wilnie  Pol icyą za w ia dam ia

go X-  Izaaka K rak ow sk ie go  , aby oni  w p r z e p i s a ­
n y m  P r a w a m i  cz a s ie  , d la  odebrania  p o z o s t a ł e g o  
did n i c h ts p a d k u ,  a m i a n o w i c i e  w -z ło c i*  d u k a t ó w  
s t o ,  w s rebrze  rubli  s ta r y ch  4 8 8 , n o w y c h  8 7 ,  t a l a ­
rów P rusk ic h  2. m o n e t ą  d r o b n ą  z ł o t y c h  1 3 9 .  g r o ­
s z y  20.  z  a nnuaty  p o z o s t a ł y c h  w kassie B i a ło c e p .  
kiewsk iey  z ł o t y e h  210.  i Rubl i  a s s y g n a c y y n y c h  5.- 
z  d o w o d a m i  probuiącemi  a k t o r s t w o  s w o ie  s tawili  s ię  
u W ,  J X .  P ra ła ta  A rch id y a k o na  K i io w sk .ego  G r a ­
b o w sk ie g o  , mieszkaiącego Ki io w skiey  G uber ni i  w  
mieście  P o w i a t o w y m  Z w i n o g r o d c e  —  R o k u  i g i S  
dnia 3  Grudnia.
Tclr ,-sessor A rch ik a ted r .  K anon ik  A nton i M a lew sk i.
JN. 261 .

2 .  M ag is tr a t  Miasta  Wilna , p r z y s t ą p i w s z y  d o  
r o z p a t r z e n i a  D z ie ła  za  U k a z e m  JEGO I M P E R A .  
T 0 RSK1EY M O ŚC I z  L i t e w s k o  - W i leń sk iego  G : ó w -  
nHgo Sądu W rera ien nego  D e p a r t a m e n t u  pod d n i e m  
2 g miesiąca Februarij  z e s z ł e g o  1 ^ 1 2  R oku  p o d  
Mrem 1 52  w Spraw ie  K redy  t o r ó w  z m a r ł e g o  T o b i a ­
sza K u l i k a ,  iako to  : J P a n o w  W i n o g r o d z k i c h  , A n-  
d r z ę i e w s k ic h  i d a l s z y c h  z  JPanam i  Janem  M a r k ó w - ,  
skim , M a r c in e m  Slędzińskira R a d n y m ,  i i n n e m i  
p o łą c z o n e m i  s t r o n a m i , nas ta łym  w t y m  Sądz ie  r o z ­
p o c z ę t e g o  , a dla nayścia  w Roku p r z e s z ł y m  w o y s k  
nie przy iac ie l sk ich  w  r o z b i o r z e  n i e u k o ń o z o n e g o  —  
Wedle w y w o d u  t a k o w e g o  D z i e ł a  naydu iąc  ( m i ę d z y
•  "V Ó O  rr : 1, r \  i

L J  <  *  *  .  .  .  - — %_j J   £  -  ^    V- — j

Jp ana  T u r n o w a ,  k tó ry  p r z y i e ż d z a ł  do Wilna w in n y m )  że  Akta i n k w i z y c y i ,  kalku lacy i  z Stdices
sorami L u d w ik a  W in ogr odzk ie go  i dalszerni T e n u -mies iącu  7 b r z e  z  P o w i a t u  Upitskiego , ż e  s k r a d z i o ­

ne u n ie g o  z e  Szkatu łką  r z e c z y  , iako to  d w a  Pier­
śc ien ie  b r y l a n t o w e  , a ieden z  zeg a rk ie m  , i p ie n ią ­
d z e  sre br em  Rubli  137 i 5 o r t ó w  , są  iuż  w y n a y -  
A z j o n e    Z  t y c h  pierścieni  ieden z n a y d z i o n y  spa­
l o n y m ,  Jednakże bryl ianty nie są z e p s u t e m i — JP.  
T u r n o w  , r a c z y  dla odebrania  t y c h  r z e c z y  i p ie­
n ię d z y  u c z y n i ć  o d e z w ę  do pol i cy i  Wiłei iskiey , lub  
dadź k o m u  P len ip o t o n c y ą .

Z a r z ą d z a ią c y  w  W iln ie  P .  S z łyk o w .
P  O D  R  A' D

N.  8070.
! Od K om m issy i  W i leń s k ie g o  P ro w ia n l sk ie g o  De­

po c z y n i  się w i a d o m o ,  że na dostarczenie  do W i l ­
na ?i do n ie k t ó ry ch  innych Magazynów S ia n a ,  zapa-  
*ów na p oreye ,  i ró w nie  na prz ew óz  z i e d n e g o  w  dru­
gie mieysca Skarbowych  p r o d u k t ó w , a t a k i e  na do-

to r a m i  Kamienicy po, K ul ik ow sk ie y  p r z e z  t e g o ż  L u  
dwika W in o g r o d z k i e g o  i j e g o  S u k c r s s o r ó w  z a p o s s y -  
d o w a n e y  , pod  JNre\n 1 9 3  w Wilnie s y t u o w a n e y ,  
w z g lę d e m  w y b i e r a n y c h  z  o n e y  in t ra t  , po d łu g  p o -  
d a n y t h  p ro p o s i t ó w  od S u k c e s s o r o w  z m a r ł e g o  W in­
c e n t e g o  A n d r z e j e w s k i e g o  i PPana I g n a c e g o  W ino .  
grod zk iego ' ,  dla n ie s ta n no śc i  d a l s z y c h  s t r o n  , i b y .  
l ego  r z e c z o r i e y  Kam ien icy  a r ę d a r z a  S zen k a  , o r a z  
dla n i e z ł o ż e n i a  p r z e z  X .  Kanonika Ż u k o w s k i e g o  
D e k r e t u  po t a k o w y m  D z i e l e ,  w Sądz ie  G ł ó w n y m  
nas ta łego  , w y e x p e d y o w a n e  nie z o s ta ły  —  o r a z ,  ż e  
p o d i u |  w y d a n e y  od n i n i e j s z e g o  Magis tr a tu  d n i a  
11 Apri la i $ i z  R o k u  jSrem 1 4 0  A w i . a c y i ,  K re -  
d y t o r o w i e  Kubka w Mag ist rac ie  n ie iaw iąc  s i e .  D e .  
k r ę tu  Sądu  G ł ó w n e g o  ( o p r ó c z  w Kategotsyi  j f>anów



A ndrze jw -sk ich  )  niezłożyli — p r z e z  zapisany dńią 
3ygo praes-n. r.o/olucyą ,. pos tanowił  n a z n a c z y ć  i 
nazna czy ł  , ku rozb iorow i  wyrażonego  Dzieła o s t a ­
teczny t e r m i n :  to iest : dz ień siedrnnasty miesiąca 
Jan u a . i j  następującego i%iĄ  K o k u ,  i o tern inte-  
ressowaoe po w y rażo n y m  dziele s t r o n y ,  w ce lu  
n iechybnego onych  iawienia s ię ,  i s tawania  z d o ­
wodami na w yrażony  te rm in  w ninieyszym M ag i ­
stracie,  p rz e z  Gazetę K urye ra  Litewstiego  potrzyj-’ 
k ro ć  awizować —  Jakoż Magis tra t  Wileński publi- 
kate dla zamieszczenia p o t r z y k ro ć  w Gazecie Ku- 
ry^-ra Litewskiego wydając , zas tr zega  wszystkie 
s trony do wyrażonego  dzieła względnie rozdziału  
massy majątku zmarłego Tobiasza  Kulika,  należne 
i w pływ a.ą ce  , aby niechybnie na p r z e r z e c z o n y  
te rm in  z dowodami w Magistracie ninieyszytn (  pod 
u t r a t ą  i odpowiedzią z Prawa iaka wypadać będzie ) 
jawili się i stawali — Dnia 1$ miesiąca X b r a  i g i g  
Roku .  f ó z e f  Statkowski Bur. M. W.

O Ś W I A D C Z E N I E  
i  Excerp t  Oświadczenia z Pro toku łu  Sądowego 

Ziemskiego P t tu  Wileńskiego poniżey w dacie wy- 
rażaiącey się zapisanego,  et eorundem pod pieczęcią 
U r z ę d o w ą  Ziemską tegoż P t t u  'Wileń: jest wydań.

Roki> tysiąc ośmset trzynastego Miesiąca Decem- 
bra ośrrnastego dnia.

Przed Aktami Ziemskiemi P t tu  Wileń: stawaiąc 
osobiście W .  JP. Kazimierz  Wieliczko Oświadczenie 
nizey w* treści wyrażające się do Pro toku łu  wpisać 
podał  w następnych w yrazach : Oświadczenie Imie­
n iem WAV. JPP.  W incentego Kopiewąkiego Chorąże­
go Woysk  Polsk i . l i ,  Kazimierza i Jana Rotm: P t tu  
Kowien ,  braci Wieliczkow , Michała i Anny z W i e ­
liczko w Kosakowskich Szamb: -D. P o lgo , Stanisława i 
M -:ryanny z Wiełiczkow Hopcnow Assessorow P l lu  
W i lkom :  na W W .  JPP.  Leonarda Sędziego P t tu  Sza- 
welskiego,  Jó/ela Podstolica X tw a  Żmudź: braci Gie­
dyminów; Konstancyą z Giedyminów Jagminowę K o ­
niuszy ne P t tu  Szawelskieg / Annę Giedy minowe Pod-  
stolanke P t tu  Szawelskiego czyni się w tym sposobie: 
Zeszły Józef Rynkszelewski Sędzia Ziemski Sz f y f l :  
umierając Tes tamentem w Roku tysiąc ośmset a 
wiątym maiąte*k,swóy dziedziczny Połany między Sie­
s tr zany  i Sieśfrzenice rozpisawszy,  długi na ouym 
opa r ta  uspokoić za l e c i ł—  Gdy w roku tysiąc ośmset 
dz iewią tym in O r tobr i  Komukcessorowie dla obięcia 
tego maiątku i dla rozpoznania długów do Połan zje­
chali  się W W .  Giedyminowie  przyszli z pretensyą  
jakoby ich matka  W .  Beata z Ry nkszele wskich Gie-  
d y m in o w a  Exdotacyi  nie w z ię ł a —  po' przeyrzeniu 
p a p i e ró w  gdy ani k w ie t a c y i , ani żadnego śladu po­
w ziąć  nie możno było, Złłcy Delatorowie  przychyla­
jąc się do słuszności, Dokumenteip w roku tysiąc ośm­
set  dziewią tym Oktobra  czternastego dnia na rzecz 
exdotacyi  dla W.  Giedynńnowny czternaście tysięcy 
ził: Polch opłacić obowiązali się —  Późńiey w roku  
tysiąc osmset t r zynas tym ,  gdy ostateczny maiątku 
ziemnego dział nas tąp i ł— wydane zostały przez złłch 
Dellatorów na tęź summę czternaście tysięcy złłch Pol. 
W W .  Giedyminom dwa Obligi z obowiązkiem opła­
ty  sum m y w' roku  tysiąc osmset czternastym Aprila 
23go dnia— Lecz gdy te raz Załłcy Dellatorowie przy­
padkiem znaleźli Kwietacyą,  i że summa exdotacyina 
zapłaconą została iuź przed kilkunasty laty W. Gie­
dy minowey a niemogąc za iedną rzecz płacić po dwa 
.razy— Izby n ik t  o takowe Obligi układu nie czynił

z W W .  Giedyminami Publiczność ostrzegając ńirupy- j 
sze oświadczenie podpisuię. U tego oświadcz nją pod* 
pis w P ro to k u le  następny

K azim ierz W ie li i. ko.
Correćtum A dam  jJa csza 

Z iem : P ttu  W ileń . Fiegent.
O S T R Z E Ż E N I A .

3 Los, k tó ry  z mieysca pełnionych przy iubseli- 
ach P t tu  Kowieńskiego obowiązkow w odłegią loka- 
cyąJP .  Wincentego  Swolkinnia Ad wokata tychże Sub- 
seliow przeznaczył, i ua nieprzewidziany czas za trzy­
mał;  uiął razem w poruczonych mu O byw a te lsk ich1 
interessach sposobność dalszey czynienia pomocy — . 
Chociaż zatem z powodu Braters twa i szczególnym 
sposobem, w okolicznościach pomienionego JP.  Adwo­
kata Swolkienia tyczących s i ę , spłynioney do mnie 
kuracyi  i ' 'op iek i , zaymuiąG się urządzeniem jego do-  
roówstwa, papiery do rzeczonych spraw ntfleiące, ile 
możność od uszkodzenia zakonserwowałem, wszelako 
iż w teraznieyszym otwieraniu się Sądów, p-oinocya 
tychże spraw przeżeranie zastąpioną bydź n e może, 
lecz do przeporuczema onych at tencyi , lub osobiste­
go dop i lnow a n ia , zgłoszenie się czyli obecność sa­
mych Aktorow jest p o t rzebna—  Prze to  o piomienio- 
nym ich Plenipotenta wolą Zwierzchności oddaleniu,  
i razem  że poszćzególnione ich papiery,  za Re olucyą 
Sądu Grodzkiego Kowieńskiego już odemnie o JP.  
Winceniego Sabby Adwokata Subseliow Kowi iskich 
przeszły i oddane zostały, zawiadomić postano vjwszy, 
ninieyszą do trzykrotnego przy Gazecie Kuryera  Lit ;  
ogłoszenia poddaię Awizacyą. i 8 i 3 gbrą 17 dnia.

O nufry Sw olkień  Regent Sądu Granicz: P ttu  Kowien'.
2 JP.’Ludwik  Pawłowicz zostaiący w obowiązkach 

Szafarza u JO. Xięoia Antoniego Giedroycia Prezy­
denta Gran: Wileń :  w  Roku  teran: in gbri .v mie­
ście W i ln ie  zakończył życie—  Po zeyściu którego 
wszelka pozostałość przy W oźnych  zinwentowaoa,  w 
domu tegoż JO. Xięcia Jmśei w mieście Wilnie  sytu­
owanym znayduie się.—  Ażeby przeto Sukces* rowie  
zmarłego o tćin wiedziel i ,  i z dowodami stopień p o ­
krewieńs twa wykazuiącemi, do miasta W i lna  jawili się, 
zawiadamiam.
A n to n i Januszew ski M urgr: w K am ienicy X c ia  Giedroy -  

cia.
D O N I E S I E N I E

1 W  Handlu Tichona Zaycowa , maiącego skład 
w Pałacu J W W .  A bramowiczów,  w Rynku } -zy S. 
Kazimierzu pod Nrem 3y -— Znayduią  się przywie ­
z ione ,  świeże K onf i tu ry  K i jo w s k ie —- t a k  na sucho , 
iako też w ujopie , w różnych rodzaiach i gatunkach 
smażone :—  można też dostać w różnych rodzajach 
Soków i Syropów do wody —  to wszystko lędzie 
sprzedawanym,za przyzwoitą cenę.

O S T R Z E Ż E N IE  K U P C Ó W  D R E W N I A N E G O  
H AN D LU .

1 Gdy Kupcy Kontrak tu iący  częstokroć zwykli 
zawodne Lasy zaymować z iednemi pomimo drugich 
spólmków ; czyniąc Kontrak ta .  Ma przeto za obowią­
zek niżey podpisany tychże Kupców zas t rz edz ;  aże­
by o Puszcze Wysokodworską  w Powiecie T rock im 
położoną do Dziedziczney Possesyi Lackich p rzyna­
leżną, w żadne Kontrak ta  z iedną pomimo drug* st ro­
nę niewchodzili .  Lecz ktoby chciał ta kowe K t r a -  
k ta  beśpiecznie doskutecznić , przeto do obóyga Akto ­
r ó w,  dla wspólnego z niemi umówienia  , i ukc i t r a -  
k tow an ia ,  zgłosić się powinni.  Dominik Lacki  Szam- 
belan bylł. D. Poll, w Domu p»d Nrem 736. na U- 
Jicy Trockiey ku Zielonemu Mostowi idąc.


